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Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6i | ,  c m .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ło s z ę -  
n i a c h  gr. S0T w n a d e s ł a n e m  i w n e k r ó t o g a c h  gr. 10, 
w  k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  a z i a ł  g o s r - o d a r c z v ,  raski w te k ś c i e  
gr. 10, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze ;  s t r o n i e  zł. 1 * -.  Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  gr. 12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ło w o  gr. lii, d la  p oszu ku jących  pracy gr . 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 pre. Z c g r a m c z .  o  50 p rc .  d ro że j

Wielkie dzieło
unifikacji prawa poiskieęo.

Z agadnien iu  unifikacji i kodyfika* 
ej i prawa polskiego poświęcił pan 
minister M ichałowski swą wielką i 
wspaniałą mowę, wygłoszoną na uro* 
erystem posiedzeniu, u rządzonem  sta* 
raniem Koła A d w o k a tó w  Rzeczypo* 
spolitej Polskiej dni temu kilka. W  
mowie tej tkwią m om enty, interesują* 
ce n iety lko polski świat prawniczy, 
ale bezsprzecznie także ogół obywa* 
teli.

Stwierdził tedy  pan Minister, że do* 
konaliśm y już do tej chwili wielkiego 
dzieła ustawodawczego. Przedewszy* 
stkiem wyzwoliliśmy się z pęt spuści* 
zny zaborczej w dziedzinie ustroju, 
o rganów  zasadniczych i pomocniczych 
w ym iaru  sprawiedliwości, łącząc w  je* 
dna całość sądow nictw o Rzeczypospo* 
litci, jednocząc organizacyjnie adw oka  
turę polską, zespalając w e w spólnym  
ustroju notarjn t całego Państwa.

Zmierza też ku końcowi druga rozlc 
gla dziedzina prac kodyfikacyjnych, 
obejmująca fe rm y  procesu cywilnego 
i karnego. K odeks postępow ania  cy* 
wilnego, kodeks  postępow ania  karne* 
go oraz ogłoszone ostatnio dwa akty 
prawodawcze, normujące postępowa* 
r.ie uDaalcściowe i zapobiegawcze — 
o to  s łupy graniczne, na k tó rych  wspie 
ra się budow a procesu polskiego.

Podobn ie  m ożemy się pochlubić zna 
cznemi zdobyczami w  najtrudniejszej 
do skodyfikow ania  dziedzinie praw a 
materialnego. Już dziś, jak Polska diu* 
ga i szeroka podstaw ą rozróżniania 
czynu dowolnego od zabronionego 
p od  groźbą kary  jest kodeks  ka rny  
polski. Z n ik ły  praw a rosyjskie, niemie 
ckie, austrjackie, k tóre  dyk tow ały  
przez długie lata obywatelowi polskie* 
m u zasady dyscypliny społecznej i go* 
dziwego postępowania.

N ie  koniec na tern. O b ró t  h an d low y  
pnrmują dziś, jednakow e wszędzie 
przepisy polskiego kodeksu  handlow e 
go a najczęstsze w prak tyce  stosunki 
obligacyjne m iędzy jednostkami podle 
gają przepisom polskiego kodeksu  zo* 
bowiązań. Dzięki temu życie gospo* 
darcze uwolniło  się od zbędnych tru* 
dności i nie nap o ty k a  więcej na swej 
d rodze sztucznych zapór dzielnico* 
wych.

Słusznie zaznaczy! też pan Minister, 
że misja historyczna naszego pokole* 
nia prawniczego nie jest jeszcze ukoń* 
czona. Spraw y rozległe, o wielkiej dla 
Państwa i społeczeństwa doniosłości, 
czekają na rozwiązanie. Stoi jeszcze 
przed  nami zadanie stworzenia polskie 
go kodeksu  cywilnego, nie m am y ro* 
dzimego praw a ubezpieczeniowego i 
morskiego. Proces polski należy uzu* 
pełnić brakującą częścią o postępowa* 
niu niespornem. M im oto  idea jednoli* 
tego praw a w  jednolitem państwie zbli 
ża się s topniow o do realizacji.

Zasługa tego z jednej s trony  Korni* 
sji kodyfikacyjnej,  z drugiej tej garści 
ludzi, zajętych w departamencie usta* 
wodaw czym  M inisterstwa sprawiedb* 
wości, k tó ra  n iezm ordow anie  praco* 
wala nad wszystkiemi projektam i usta 
wodawczemi.

I ledną jeszcze rzecz zrozumie spo 
leczeńsrwo obecne: że tyljfo inicjaty*
wa i ciągłość prac rządów  pomajo* 
Wych, ty lko  cechujący te rządy  brak  
obaw y przed wzięciem na siebie odpo* 
wiedzialności za swe poczynania, zdol 
tle b y ły  stworzyć owe w arunk i polity* 
czne, k tó re  zapewniły myśli kodyfika  
cyinej szanse realizacji. T y lko  skonso* 
l idow anie  się opinji publicznej zdolne 
było  udzielić Rządowi poparcia w  dą*

Jugosławia oskarża Węgry,
Zbrodn ? marsylska przed Rada Ligi Narodów.

Genew a. 23. XI. (P A T ).  Delegat Ju* 
goslawji Foticz zgłosił się wczoraj do 
sekretarza generalnego Ligi N a ro d ó w  
i wręczył mu notę rządu  jugoslowiań* 
skiego, domagającą się rozpatrzenia 
spraw y zbrodni marsylskiej przez Ra* 
dę Ligi N a ro d ó w  na jej najbliższej se* 
sji. M em orandum  jugosłowiańskie 
przedstawiające w ynik i śledztwa w 
sprawie zbrodni marsylskiej, zostanie 
złożone za dwa lub trzy  dni.

Rząd jugosłowiański twierdzi, że re* 
zultaty  śledztwa prow adzonego  w 
związku z zam ordow aniem  króla  Ale* 
ksandra  jugosłowiańskiego i min. spr. ' 

zagrań. Francji Ludw ika B arthou w I 
Marsylii, w ykazały, że ten zbrodniczy 
czyn został zorganizow any i wykona* 
ny z udziałem żywiołów terrorystycz* 
nych. zbiegłych na W ęgry , a korzysta* 
iących nadal w tym  k ie runku  z tego 
samego poparcia, co przedtem. Rezulta

ty śledztwa oświetliły odpowiedział* 
ność czynników  węgierskich za popar* 
c e i pomoc, udzielone akcii te rro rysty  
cznej pew nych swoich obywateli, któ* 
rzy wyemigrowali z Jugoslawji. W  
obliczu powagi tych faktów, rząd jugo 
słowiański widzi się zm uszonym  przed 
stawić Radzie tę sytuację, k tóra  w  po* 
w ażny sposób podw aża  s tosunki mię* 
dzy Jugoslawją a W ęgram i i grozi za* 
kłóceniem p o k o ju  i dobrego  porożu* 
mienia m iędzy  narodam i.

Rumunja i Czechostmuacia feż.
G enew a. 23. XI. (P A T ).  M inistrowie 

spraw  zagranicznych Czechosłowacji i 
R um un j i wystosowali do sekretarza 
gen. Ligi identyczne pisma, w k tórych 
powołując się na apel, wystosow any 
przez rząd jugosłowiański, oświadcza* 
ją, że rządy  ich przyłączają się całkowi 
cie do apelu rządu jugosłowiańskiego.

Energiczny protest Wągier.
G enew a. 23. XI. (P A T ).  Delegat W ę  

gier E ckhard t przyjął wczoraj przed* 
stawicieli p rasy  m iędzynarodow ej i 
złożył im następującą deklarację:

D ow iadu ję  się z zadowoleniem, że 
sprawa ohydnego  m ordu  marsylskiego 
została przedłożona bezstronnej jurys*

dyksji Ligi N a ro d ó w . Pragniemy aby 
sprawa została rozpatrzona  w  trybie 
pilnym i z naszej s trony  uczynimy 
wszystko możliwe, by  sprawa ta i jej 
Wszystkie kulisy były  całkowicie i w 
sposób ob jek tyw ny  wyświetlone przed 
Ligą N arodów . N aw et  po  oszczerczej

j kampanji, prow adzonej w  sposób  wy* 
trwały w ciągu ostatnich tygodni, 
twierdzenia zawarte w  nocie jugoslo* 
wiańskiej, usiłującej narazić na szwank 
dobre  imię W ęgier  wobec świata, za= 
dziwiają i oburzają nas. Protestujemy 
w sposób jak najbardziej stanowczy  
przeciwko tym  oszczerstwom.

Grecja odmawia poparcia.
Bialogród. 23. XI.) (P A T ).  W  ko* 

łach politycznych rozeszła się pogło* 
ska, że z państw  porozum ienia  bałkań* 
skiego, k tóre  obiecały poprzeć skargę 
Jugoslawji v/ Genewie wyłamała się o» 
s tatnio Grecja, k tóra  w  obawie przed 
komplikacją swych stosunków  z W io* 
chami odmówiła poparcia skargi jugo* 
słowiańskiej.

Austrja pod opieką armji 
włoskiej.

L ondyn. 23. XI. (P A T ).  „Daily He* 
rald donosi z Rzymu, iż Mussolini i 
kanclerz Schuschnigg zawarli ustne po 
rozumienie, przewidujące wkroczenie 
w ojsk  włoskich do Austrji  za jej zgo* 
dą na w ypadek  a taku  niemieckiego 
lub zamachu ze s trony  austrjackich na 
rodow ych socjalistów.

Odpowiedź francuska na notę Polski.
G enewa. 23. XI. (P A T ).  Min. Laval 

odjechał dziś rano do Paryża. Agencja 
H avasa  podaje, że p raw dopodobn ie  
troską ministra będzie teraz podpisa* 
nie odpowiedzi francuskiej do  rządu  
polskiego w sprawie pak tu  wschodnie* 
go. Tekst odpowiedzi jest już ustało* 
ny, lecz ponieważ nota  polska miała 
charakter tajny, przeto podob*

nie, przynajmniej narazie, ma być z 
odpowiedzią . M ożna przypuszczać, że 
rząd francuski ma jeszcze nadzieję na 
rychle podjęcie rokow ań w tej sprawie. 
N a  wszelki w ypadek  nota  francuska 
jest tak zredagowana, by  Polska nie 
miała wątpliwości co do uczuć Francji 
w s tosunku  do swej sojuszniczki.

Rozmowa min. Lavala z kom. Litwinowem o pakcie wschodnim.
zdań z min. Beckiem, jaką mógłby 
podjąć w Genewie. M in. Beck znow u

Paryż. 23. XI. (P A T ).  W szystk ie  
dzienniki kom entują  rozmowę min. La 
vala z kom. Litwinowem. . ,M atin“ 
twierdzi, że rozmowa dotyczyła głów* 
nie s tosunków  francusko*sowieckich. 
Ścisła formuła porozum ienia  propono* 
wana przez Litwinowa polegałaby na 
wielostronnym  pakcie wzajemnej po* 
mocy na wschodzie Europy. Litwinow 
wie dobrze, że rząd francuski w  tych 
dniach udzieli min. Beckowi odpowie* 
dzi na dokum en t w sprawie pak tu  
wschodniego.

„Petit Parisien" przypom niaw szy  ak* 
cję min. B arthou  i Litwinowa w spra* 
wie p ak tu  wschodniego, stwierdza, że 
akcja ta była  u trudn iona  przez uchyla* 
nie się, a następnie odm ow ną odpo* 
wiedź Polski. Min. Laval dał w yraz  
swemu zaufaniu do Polski i nie stracił 
nadziei, że rząd warszawski zmieni 
zdanie. A b y  ułatwić m u p o w ró t  na tę 
drogę, Laval p rz e w id u je -pewne zmia* 
ny. Laval liczy na osobistą wymianę

dal do  zrozumienia, że żywi to  samo 
pragnienie. Nic jednak  dotychczas nie 
wskazuje, że tak  jest istotnie, gdyż min. 
Beck nie przyjechał dotychczas do Ge* 
newy.

,,F.xcelsior“ twierdzi, że polityka, 
k tó ra  uczyniła ze zbliżenia z Sowieta* 
mi jedną z zasadniczych gwarancyj po 
koju, będzie p row adzona  w tempie 
przyśpieszonym. Francja niewątpliwie 
zwróci się do Polski o sprecyzowanie 
swego stanowiska. Polska musi to u* 
czynić wkrótce. Zależnie od jej decyzji 
p rojekty , dotyczące wschodu Europy, 
przybiorą  tę lub inną formę: formę
zbiorową, o ile Polska zgłosi do niego 
swe przystąpienie w raz  z Niemcami, 
i formę bezpośrednią  francusko*sowie 
cką w razie przeciwnym.

Pertinax w „Echo de Paris“ omawia 
politykę  min. Lavala i zarzuca jej zbyt 
wiele zwlekania i wahań, oraz sprzecz

żeniu do unifikacji p o rząd k u  prawne* 
go, niezbędnej siły do wcielania proje* 
k tów  kodyfikacyjnych  w  czyn.

W iąże  się z tem inna jeszcze zna* 
mienna rzecz. O to  kodyfikacja  prze* 
p row adzona  została bez w y ją tku  w  
formie rozporządzeń  Prezydenta  Rze* 
czypospolitej, opartych  na pełnomocni 
ctwach sejmowych. I to też charakte* 
rystyczne, że dekre ty  te przyjęte  zosta 
ly przez opinję publiczną z wyraźną

sympatją, nie wywołując w  praktyce 
żadnych prawie tarć.

W  ten sposób  dzieło konsolidacji 
p raw nej Polski toczy się w  sprzyjają* 
cym klimacie politycznym pod  szczęśli 
w ym  znakiem połączenia talentu twór* 
czego naszego prawnictwa z p łodną 
inicjatywą Rządu. W o ln o  żywić na* 
dzieję, że niedługi nas dzieli czas od  
chwili, gdy  dzieło to  zostanie w  cało* 
ści spełnione. Apt.

ności. Pak t wzajemnej pom ocy natrafi 
na opór  Niemiec i Polski. N ieste ty  je* 
steśmy ciągle jeszcze w  tym  punkcie, 
że trzeba odpowiedzieć Polsce na do* 
kum ent z 27. września b. r. czy będzie* 
my obstawać p rzy  nienadającym się 
do zrealizowania systemie, czy też 
przechodząc do p o rząd k u  dzienego 
nad  odm ow ą Niemiec, pośpiesznie bę* 
dziemy organizować naszą współpracę 
z Sowietami, Małą Ententą i Ententą 
Bałkańską. M am y praw o do  wyrażę* 
nia pod  tym  względem pewnych obaw. 
D nia  17. IX- b. r. większość generałów 
niemieckiej Reichswehry zjawiła się 
w ambasadzie sowieckiej w  Berlinie, 
aby uczcić 17*tą rocznicę rewolucji boi 
szewickiej. W skazu je  to  wyraźnie  na 
pragnienie Niemiec jak najszybszego 
powrotu do polityki sowiecko=niemiec 
kiej z Rapallo, obalonej przez Hitlera. 
M o żna być pewnym , że generałowie 
niemieccy w  tym  duchu interwenjują 
u samego Hitlera.

Proces o zamach na Venizelosa
Paryż. 23 XI. (PAT.) Agencja H avasa 

donosi z  Aten, że dnia 24 bm. rozpocznie 
się przed sądem w Pireusie proces o za» 
mach, dokonany  6 czerwca 1933 na osobę 
Venizelosa. Proces wywołuje olbrzymie za 
interesowanie w całej Grecji. Pow ołano 
750 świadków, w tem wiele wybitnych o» 
sobistości poli tycznych. Rozprawa potrwa 
około 4 miesięcy. N a  czas procesu zaka. 
zane są wszelkie zebrania w  Pireusie.

Tajemnicza mgła.
Bruksela. 23. XI- (P A T ).  W  dolinie 

M ozy  pojawiła się niezwykle gęsta 
mgła, pokrywająca całą okolicę p o d o b  
nie jak  ,w r. 1930, k ied y  to nastąpiły  
masowe zatrucia ludności. W ś ró d  mie* 
szkańców doliny  panuje  zaniepokoję* 
nie. P o dobno  zanotow ano już k ilka 
w ypadków  otrucia.
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Obchód 16-tei rocznicy Oswobodzenia Lwowa.

T E A T R  W IELKI.
Piątek godz. 19.30 „Człowiek, i nadczlo* 

wiek'.'.
Sobota godz. 19.oO „Pod zarządem przy. 

musowym".
Niedzie la  lo d ź .  12 „Maty lotnik". - •  

G odz. 15.JO „Cudze dziecko". — Godz.
„Pod zarządem przymusowym".

T EA T R  R O Z M A IT O ŚĆ *.
Piątek godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

musowym".
Sobota godz. 19.00 „Towariszcz".
Niedzie la  godz. 15.30 „X 33". — Godz. 

19.30 „Towariszcz".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Paryż w ogniu" (11. część 

„Nędznicy").
A T L A N T IC :  „Maskarada".
C A S1N O : „W wiedeńskiej kawiarence".
C H IM E R A : „Tajemnica malej Chrrley".
C O L O S S E J M :  „Jej czar" i rewia.
G R A Ż Y N A : „Marie".
K O P E R N IK : „w iosenna  parada".
M A R Y S IE Ń K A : „Wiosenna parada" o* 

raz rewja.
M U Z A : „Zaledwie wczoraj..."
PA ŁA C E: „Syn King Konga".
P A N :  „Eskimo".
P A S A Ż : „Tajemnica zamkniętego kufra 

o raz  rewja.
R A J :  „Czy Lucyna to dziewczyna".
S T Y L O W Y : „Precz z kryzysem" i rewja. 

' SW IT : „Dzika dziewczyna" i „Pocału*
■nek skazańca".

U C IE C H A : „Bunt w Szanghaju" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś Loinedja B. Siiawa
„Człowiek i nadczlowick" w reżyserji W. 
Radulskiego, przy czolowcj_ obsadzie w o* 
sobach pp. Jakubińskicj, Kossockicj, Mar* 
tini, Różyckiej oraz pp. Berskiego, Krze* 
mieńskiego, Krasnowieckicgo, Machalskie* 
go, Połońskicgo, Ratscliki, Słowińskiego, 
Składanka, Stępowskicgo, Więckowskiego 
i in.

— T eatr Rozmaitości. Dziś znakomita 
farsa A rno lda  i Bacha „Pod zarządem 
przymusowym". Z  pow odu dużego powo* 
dzenia dyrćkcja Teatrów miejskich zmu* 
szona była przenieść tę farsę z Teatru 
Rozmaitości do Teatru Wielkiego. Ju* 
tro  wieczorem „Towariszcz" po cenach 
najniższych.

— N iedzielne popołudniów ki w Tea* 
trach  m iejskich. W  Teatrze Wielkim o go* 
dżinie 3.30 pop. „Cudze dziecko" Szkwaj* 
kina. — W  Teatrze Rozmaitości ,.N 33" 
M. Madisa i Boucarta.

—- Przedstaw ienie d la  dzieci i młodzie* 
ży odbędzie się w niedzielę, 25 bm. o g. 
12 w poł. od tg rany  będzie „Mały Lotnik . 
Bilety do nabycia w Teatrze Wielkim I. p 
pokój N r. 40, teł. 25*54.

— N ajbliższe prem jery w T eatrach miej* 
skich. W  pełnym toku  próby „Rozkosznej 
dziewczyny" Ralfa Benatzkycgo, komcdji 
muzycznej,  k tóra  będzie grana w Teatrze 
Wielkim, oraz „Igraszek muzycznych" Ma- 
ckencie. młodego autora angielskiego, któ* 
ry za tło powyższej sztuki wziął stosunki 
nafciarskie w Malopolsce wschodniej.

KOM UNIKATY.

I.wów święcił w dniu  wczorajszym I6*tą 
rocznicę swego osw obodzenia  nabożeń* 
stwem w Katedrze, a następnie dekoracją 
Krzyżem O brony  Lwowa gmachu XI. gim» 
nazjum przy ul. Szymonowiczów, jako 
placówki milicji wojskowej w listopadzie 
1919 r. W  uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele władz z wicewojewodą Sochań* 
skim na czele, dalej prezydent miasta Dro* 
janowski, prezes Związku O brońców  Lwo* 
wa dr. Ostrowski, starosta grodzki Klń* 
mon’, przedstawiciele wojskowości, poczty 
sztandarowe organizacji kombatanckiej, de 
lcgacjc młodzieży itd. Po odprawieniu 
Mszy św. uczestnicy uroczystości udali się 
pochodem na ulicę Szymonowiczów. Tu* 
taj po odegraniu hymnu państwowego 
przemówił imieniem komitetu uroczystości 
dr. Baar, dowódca milicji wojskowej z li*

stopada 1919, kreśląc dzieje powstania tej 
| placówki, oraz jej zasługi w obronie Lwo* 
; wa. Kapituła Krzyża O brony  Lwowa, pra* 
i gnąc uczcić milicję wojskową za cala jej 
| działalność, postanowiła ozdobić tą od* 

znaką gmach gimnazjum im. Śniadeckich, 
k tóry  stanowi! podstawę operacyjną mili* 
cji. Zkolci przemówienia wygłosili dr. 
Węgrzynowski w imieniu Kapituły Krzyza
O. L. oraz wiceprezes Kwiatkowski w 
imieniu Zw. O br.  Lwowa, który zwróci! 
się do młodzieży gimnazjum XI., aby pa* 
trząc na to odznaczenie czciła je jako 
symbol ofiarności dla ojczyzny. W końcu 
uczeń gimn. Groszek imieniem młodzieży 
złożył ślubowanie na wierność ojczyźnie. 
Odegraniem I. Brygady zakończyła się ta 

j podniosła uroczystość.
1  o -------

Dzień Oświaty Pozaszkolnej.
Z rocznicą śmierci W ielk iego  Pisa* 

rza H e n ry k a  Sienkiewicza złączono c-d 
lat „Dzień O św ia ty  Pozaszkolnej". Je* 
go bowiem dzieła, w  k tórych tak  ge* 
njalnie opisał wielką naszą przeszłość, 
stały się najgoręcej pożądaną strawą 
duchow ą polskiego ludu, k tó ra  budzi* 
la myśl o Polsce i gorące do Niej p rzy  
wiązanie.

Dzień O św ia ty  Pozaszkolnej to 
dzień p ro p ag an d y  w społeczeństwie 
konieczności pracy oświatowej, werbo 
wania p racow ników  ośw iatow ych i 
zbierania ś ro d k ó w  materjalnych dla 
organizacji oświatowych.

W  bieżącym roku  T. S. L. na na* 
szych ziemiach południowo*wschod* 
nich urządza  w dniu  25 b. m. w nie* 
dzielę powszechną zbiórkę uliczną na

pracę oświatową, a przedewszystkiem 
na walkę z analfabetyzmem.

Program  „D nia  O św iaty  Pozaszkol* 
ne j“ :

D nia  24 b. m. odbędzie  się w Archi* 
katedrze obrz. lać. o godz. 9*tej Nabo* 
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Henry* 
ka Sienkiewicza.

D nia  25 b. m.: 1) Polskie R ad jo  o g. 
12.05. posłanka M arja  Jaworska, poga* 
danka  p. t. „Najskuteczniejsza w alka z 
analfabetyzm em "; 2) godz. 12.15 ze* 
branie Organizacyj polskich w D om u 
O św iatow ym  T. S. L. przy  ul. Czarnie* 
ckiego 1, II. p. Porządek  dzienny: 1) 
Zagajenie, 2) Referat K. Piątkowskie* 
go p. t. „Tępienie analfabetyzm u a rola 
T. S. L.“, 3) Dyskusja . — Z b ió rk a  na 
ulicach miasta.

—  Z  Towarzy .twa Przyjació ł Sztuk Pię* 
knych we Lwowie. (G m ach M uzeum Prze* 
m yślow ego, wejście od , ul. Dzieduszy* 
ckich 1. 1). „Lwów daw ny i dzisiejszy w 
grafice i fotografice" — w ystawa pod  tym 
ty tu łem  o tw arta  w Salonach Tow arzystw a 
S ztuk  P ięknych posiada w ysoki poziom 
artystyczny  i została przez fachow ą kry* 
tykę bardzo  przychylnie przy jętą . O glądać 
tu  m ożna Lwów w obrazach, począw szy 
o d  X V I. w ićku po dzień dzisiejszy. N a 
wystaw ę składają się eksponaty nie wy* 
staw iane do tąd  nigdzie.

— Polskie Tow. Filozoficzne. V sobotę 
dn ia  24 bm. odbędzie się w sali posiedzeń 
In s ty tu tu  filozoficznego U niw ersytetu  60 
posiedzenie Sekcji psychologicznej, na któ* 
rem  d r. Z . Lissa w ygłosi odczyt pt. Z  psy* 
cholog ji m uzyki film owej.

— M ałopolskie Tow. O grodnicze zawia* 
dam ia, że w dn iu  24 bm. odbędzie  się w 
sali odczytow ej M uzeum  Przem ysłu Arty* 
stycznego, ul. H etm ańska 20 o godz. 17 
zeb ran ie  miesięczne członków  Towarzy* 
stw a, na którem  dyr. K. B rzeziński zda 
spraw ę z tegorocznych w ystaw  ogrodni* 
czych we Lwowie i w  W arszaw ie, zaś dr. 
S t. Stachow icz w ygłosi odczyt „W rażenia 
z  wycieczek, po  ogrodach w arszaw skich". 
W stęp  w olny , goście mile w idziani. Po od* 
czycie rozlosow anie kw iatów .

— N edzielne popularne wykłady z hi* 
gje ry. W  niedzielę 25 bm. o godz. 10.30 
w  kinoteatrze „M arysieńka" (plac Smolki) 
w ygłosi doc. uniw. dr. S tanisław  Ostrów* 
ski I. część w ykładów  pt. „Czem są i czem 
g ro żą  cho roby  w eneryczne". W yk łady  ob* 
jaśn ione przeźroczam i i filmem pt. „Hi* 
g jena seksualna". W stęp tv lko  d la męż* 
czyzr..

— Rejestracja księgowych w Polsce. W
zw iązku ze staraniam i o w prow adzenie u*

stawy o ochronie zaw odu księgowych, 
Związek Księgowych w Polsce Oddziął \vc 
Lwowie, pragnąc zebrać materiał dla usta* 
lenia liczby osób, podpadających pod 
przyszłą ustawę, zwraca się do wszystkich 
księgowych (buchalterów) i ich pomocni* 
ków, aby w interesie własnym zechcieli 
podać pisemnie swój adres do Oddziału 
lwowskiego, B ourlarda 5.

— „K atarzynka". W  wigilię św. Kata* 
rzyny, a mianowicie w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 21 urządza Związek Teatrów i 
C hórów  Ludowych „Wesoły wieczór tane* 
czny“ w fc a h  posejmowej gmachu Skarbka, 
pl. Krakowski 12.

•— C olosseum . Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy pod kier. J. Sciwiarskicgo swoją 
nową rewję pt. „Baby rządzą". Rewja ta 
obfitować będzie w najnowsze przeboje 
dotychczas we Lwowie nie grane. We* 
sole skecze, piękne piosenki, inscenizacje, 
efektowne tańce dają rękojmę, że program 
ten zadowoli wszystkich bywalców kina 
„Colosseum" Na ekranie przepiękny film 
grany poraź pierwszy wc Lwowie pt. „Jej 
czar".

— K inosrewja „M arysieńka". Z  pow odu 
olbrzymiego powodzenia, jaką cieszy się 
wesoła rewja „Wesoła pleć" dyrekcja po* 
stanowiła jeszcze przez kilka cni powtó* 
rzyć tę wspaniałą rewję, by dać możność 
ujrzenia ją tym, którzy dotychczas r.ie 
mieli sposobności zobaczyć. N a ekranie 
film „Wiosenna parada".

W  przygotowaniu  premjery nowe i rewji.

KRONIKA MIEJSKA.

Lustracja Sądu w  Jarosławiu. Prezes 
Sądu A pelacyjnego dr. Zieliński prze* 
prow adził  lustrację Sądu w Jarosławiu.

N o w y  przewodniczący Sądu pracy 
w e Lwowie. P. M inister sprawiedliwo* 
ści zamianował przewodniczącym  Są* 
du pracy we Lwowie dotychczasowe* 
go zast. s. Michułkę, a zastępcą p. W ł. 
D ubińskiego, dotychczasowego s. gr. 
w Stryju.

N ow i docenci na w yższych uczel* 
niach we Lwowie. M inister W . R i O. 
P. zatwierdził następujące habilitacje 
U . J. K.: dr. J. Grzędzielskiego jako  d o  
centa na wydziale lekarskim, dr. R. 
K w iatkow skiego na wydziale praw* 
nym, dr. W .  Orlicza na wydziale mate* 
m atyczno*przyrodniczym, dr. K. So* 
śnickiego na wydziale humanistycz* 
nym, dr. B. W łodarsk iego  na wydziale 
hum anistycznym  i dr. F. Krzysika na 
wydziale rolniczoslasowym Politechni* 
ki lwowskiej.

Awantura w  sądzie. W czoraj w Są* 
dzie grodzkim , gdy  sędzia W olańsk i  
odroczył rozprawę przeciwko oskarżo 
nemu Zamczale, pozostawiając go na* 
dal w  areszcie śledczym, oskarżony 
rzucił się na posterunkow ego, zaś przy 
byli na rozpraw ę towarzysze usiłowa* 
li Zamczałę odbić. A w an tu rn ik a  osa* 
dzono  w końcu  w celi.

Z KR AJU .

G roźny pożar w  W ilnie. W czoraj 
w ybuchł w W h l r u  pożar w fabryce 
Waty. Spłonął l*piętrowy budynek .  — J  Stra ty  w ynoszą około  30.000 zł. W  cza 

I Sie gaszenia pożaru w ydarzył się tragil 
| czny w ypadek . G d y  jeden ze straża* 
j k ó w  St. N ow ick i znajdował się we* 

Wnątrz b u d y n k u ,  runął sufit i zgniótł 
mu klatkę piersiowa. Strażnik poniósł 
śmierć na miejscu.

Skazanie nieuczciwych urzędników.
W czoraj Sąd okręgow y w Łucku ogło 
sił w y ro k  przeciw byłym  urzędn ikom  
okręgow ego urzędu ziemskiego, oskar* 
żonym  o nadużycie Skarbu  państwa. 
Skazani zostali: b. naczelnik wydziału 
technicznego Jam iołkow ski na 3 lata 
Więzienia, Sawicki na 2 lata, Zieliński, 
Abram ow icz  i H o ińsk i  po 1 X  roku  
każdy . Sprawa b. radcy okręgowego 
U rzęd u  Ziemskiego Onichim owskiego 
została przekazana do ponow nego śle 
dztwa. O sk a rżo n y  C a ru k  został uwol* 
niony. Równocześnie T rybunał  zasą* 
dził pow ództw o  cywilne na szkodę 
Skarbu Państw a w kwooie 24.000 zł. 
O b ro n a  zgłosiła apelację.

ZE ŚW IATA.

Polska bursa akademicka we Frań* 
cji. W  Strasburgu nastąpiło  uroczyste 
otwarcie polskiej bu rsy  akademickiej 
im. P. K. O. przeznaczonej dla synów  
uchodźców polskich we Francji, któ* 
rzy po ukończeniu  szkół średnich w  
Polsce s tud ju ją  dalej na uniwersytecie 
strasburskim. Bursa jest pierwszą tego 
rodzaju  instytucją polską we Francji.

Zakończenie żałoby w  Jugosławji.
W czoraj zakończony został w Jugosła* 
wji 6*tygodniowy okres najcięższej ża* 
loby  po królu  A leksandrze. W  związ* 
ku z tern zdjęte zostały czarne chorą* 
gwie z gmachów publicznych. Otwar* 
to też lokale rozryw kow e i pozw olono 
na m uzykę w  restauracjach, kawiar* 
niach i lokala.ch publicznych.

Nauka ludzkości. W obec  niehum ani 
ta rnych  właścicieli nieruchomości po* 
licja niemiecka zaczęła stosować suro* 
we rygory. W  Jeleniej G órze  na Ślą* 
sku  aresztowano właściciela kamieni* 
cy, k tó ry  szykanow ał 60*letniego eme* 
ryta inwalidę wojennego, chcąc się go 
pozbyć za wszelką cenę z mieszkania. 
W  A ltenburg  w  T uryng ji  internowa* j 
nv został w więzieniu ochronnem  ka* | 
mienicznłk, k tó ry  w zbrania ł się wyna* j 
iąć mieszkanie rodzinie, posiadającej j 
k ilkoro  dzieci.

Japonja domaga się również 
zbrojeń.

Londyn. 23. XI- (P A T ). Delegacje ja 
pońska  do ro kow ań  m orskich  w Lon* 
dynie  ogłosiła k o m un ika t  w k tó rym  
kategorycznie zaprzecza pogłoskom, 
ja k o b y  Japon ja  go tow a byłaDy uznać 
praw o W ielkiej Brytanji posiadania  
większej floty od Stanów Zjednoczo* 
nych, oraz by  Japon ja  p roponow ała  
stosunek sil morskich 5:4:4, dla W . 
Brytanji, S tanów Z jednoczonych  i Ja* 
ponji. K om unikat stwierdza, że Japo* 
nja k ilkakro tn ie  już dawała  do  zrozu* 
mienia, że przeciwna jest wszelkiemu 
cyfrowem u form ułow aniu  s tosunków  
sił morskich i w obecnych rokowa* 
niach stanowczo domagać się będzie 
słusznego porozum ienia  opartego na 
zasadzie równej i dla w szystkich ma* 
ksymalnej granicy sil morskich.

Filadelfia. 23. XI- (P A T ).  Ambasa* 
do r  japoński w W aszyng ton ie  Saito 
oświadczył w  wywiadzie  prasowym , 
że gabinet japoński postanow ił formal 
nie wypowiedzieć t rak ta t  waszyngtoń* 
ski i uwolnić się w ten sposób od sto* 
sunku  sił mórskich 5:5:3. A m basador  
podkreślił ,  że Japon ja  go tow a jest 
przyjąć ten s tosunek w .Yysokości 
3:3:3.

Tydz;eń propagandy Związku 
Strzeleckiego.

Prace przygotow aw cze nad zorgani* 
zowaniem T ygodn ia  Propagandy  Zw. 
Strzeleckiego, k ió ry  odbędzie  się w 
dniach od 1—S grudn ia  b. r. dobiegają 
końca. Program  „Tygodnia" obejmie 
m iędzy innemi: specjalne rad jow e au* 
dycje strzeleckie, porank i k inow e dla 
młodzieży szkolnej, poprzedzane pre* 
lekcjami, „Św. M ikołaja", urządzone* 
go w  świetlicach lwowskich odziałów 
strzeleckich dla dzia tw y i rodzin  strzel 
ców. — Lwowska prasa poświęci w 
T ygodn iu  specjalne num ery  swych 
pism. N a d to  Z arzad  VI. O kręgu  zaku 
Pił w  Teatrze W ie lk im  przedstawienie 
„Porwanej narzeczonej" H . Zbierz* 
chowskiego.

Sprawy szHolne i oświatowe.
Praca nauczycielstwa w  wojsku.

O gnisko  Z w iązku  Nauczycielstwa 
Polskiego w Poznaniu  zorganizowało 
i prow adzi szkolę powszechną dla 
podoficerów  garn izonu  poznańskiego. 
C zynne  są trzy  oddzia ły  kursu  sied* 
mioldasowej szkoły  powszechnej. Kie 
rów nik iem  jest p. W .  G alant. Rów* 
nież pocztowcy i kolejarze zwrócili się 
do  nauczycielstwa poznańskiego  z pro  
śbą o zorganizowanie  dla nich podob* 
nych kursów.

Ludzie dorośli i pracujący dom agają  
się możności dokształcania w zakresie 
siedmioklasowej szkoły  powszechnej. 
Jest to  charakterystyczne zjawisko dla 
tych, k tó rz y  dom agają  się obniżenia  
poziom u szkoły  powszechnej i chcą bu 
dować oświatę powszechną na trądy* 
cyjnej „Jednoklasowej szkole ludo* 
wej".

Giipłda z dnia 23 listopada.
LW ÓW  -  G IEŁDA ZBO ŻO W A.

N a  G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, życie, 
jęczm ieniu, grochu, siem ieniu konopnem , 
mące i otrębach. Siemię konopne w dal* 
szym  ciągu aw ansow ało w cenie. Pozatem  
sy tuacja bez zm iany. T endencja naogól u* 
trzym ana, usposobienie spokojne. Siemię 
konopne 28—28.50. Inne kursy  niezmie* 
nione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
Sytuacja w yczekująca. D o la r poza Gieł* 

dą zł. 5.28 3/4.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 123.62, B erlin  213.25,

H o lan d ja  358.25, L ondyn 26.49, N . Jo rk  
czeki 5.30 1/4 N . Jo rk  kabel 5.30 5/8, Pa* 
ry ż  34.93 1/2, Praga 22.11, Szw aicarja 
171.65, W łochy  45.24. Papiery państwowe: 
4 prc. poż. inwest. 114, 4 prc. poż. inwest. 
sery jna 118, 5 prc. poż. konw ers. 63, 5
prc. poż. kol. 58 1/2, 4 prc. poż. dolarow a 
52 3/4, 7 prc. poż. stabiliz. 6t>—65 1/2—66. 
Akcje: B ank Polski 92 1/4— 1/2, L ilpop 
10.10, Starachow ice 12.25. D o la r w obro* 
tach pryw atnych  5.
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Zabiegi o zniżkę 
taryf kolejowych.

Związek Izb rzemieślniczych wystąpił do 
Ministersrw?. komunikacji o wydatne zmnitj 
szenic taryf kolejowych na przewóz matu* 
rjalów budow lanych oraz surowców, uży- 
wanych w produkcji rzemieślniczej. P o ­
n ad to  o zmniejszenie taryf przewozowych 
na trznspsrry  żywca do miast, posiadają, 
cv : ii rztżr.ie i targowiska. W  przedlożo- 
nym  memoriale znajduje się również po. 
stulać przyznania śO-procentowcj ulgi ta. 
ryfowei dla ładunków, zawierających to. 
wary przeznaczone na eksport.

Rzekomy morderca ś.p. Ministra Pierackiego.

Z WYDAWNICTW.
„Dziecko i M atka“. N r. 2.ci lis topado. 

■wv tez dw utygodnika mającego na celu 
niesienie wszechstronne] pomocy rodzicom 
•w pielęgnacji i wychowaniu dzieci od nie- 
mowlęctwc. do lat J.m iu przynosi następu, 
jące artvkulv: Optymistyczne wychowanie
— L. F nediaenderow a. Dziecko w kinie — 
S. HcYT.anowa. ..Picrszaczek" — z parnię, 
tnika mrtki. Czem zaiąć dziecko — ]. G ry . 
ziewiczówr.a. Sprzęty niezbędne i niczale. 
c a n c K ^  M- Ankiewicsowa. Pasożyty jelo 
tow c — dr. P. Rajewska. Soacerv niemo, 
wląt i ćz.eci — oraz porady  redakcji uzu. 
p e ln ia a  numer. Prenumerata miesięczna
1.40 z', ‘.za 2 numery). Administracja So. 
lec 87 Świętokrzyska 17 — Warszawa, 
telefor. 244,18 i 587.0')

„Kobieta w świecie i domu" dwutygo. 
dnik N r  22, poświecony życiu domowe, 
mu i rz. dom daje wiele cennych wskazó. 
wek w artykułach j. np. ..Atmosfera wnę, 
trza", ..Kłopoty pani domu" ..Wydajemy 
pieniądze". Przepisy gospodarskie. lak 
pracują wiejskie gospodynie. Z im no itd. 
“N ajnow sze modele sukien i tablica krc .  
jó w  uzupełniają numer.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Otwarcie pływ alni w e Lw ow ie od .

łożone. Tak się dow iadujem y, zapowie 
dziag.t- r r  dzień 24 b. m. otwarcie ply. 
walni krytej we Lwowie zostało odło . 
żone i nastąpi p raw d o p o d o b n ie  w dn. 
2 grudnia  b. r.

Koniec rozgryw ek ligowych. W  nie. 
dziele ord ry ć  się miał w K rakowie o. 
statn *;*.i;z ligowy G a rb a rn ia —ŁKS. 
Jak  się dow iadujem y, G arba rn ia  zre. 
zygnowala z tego spotkania  i na zasa. 
dzie wzajemnego porozum ienia  mecz 
ten zw eryfikow ano jako  walk over dla 
obu  drużyn. W  ten sposób tegoroczna 
kam p an ia  ligowa została zamknięta.

Przed  meczem Berbn—Kraków. \ \  
środę . c.byl się w obecności 40.000 wi. 
dzów mecz piłkarski między reprezen. 
tacją Beriina a reprezentacją Rzeszy 
niemieckiej. Mecz był treningiem 
przed spotkaniem  Berlina z K rako . 
wem. N iespodzianką  było  prow adzę, 
nie Berlina do przerw y 1:0. po przer. 
wie jednak reprezentacja Niemiec oka 
zala się lepsza i ostatecznie wygrała

4 Omecz 4:_.

W arszawa 23. XI. (Tel. wł.) „Gazeta 
Polska" donosi: Pismo niemieckie
„M orgenzeitung", wychodzące  w M o. 
rawskiej Ostrawie, zamieszcza sensacyj 
ną w iadomość o przychwyceniu w 
Preszburgu osobnika  podającego się 
za Johana Marcinkowicza, k tó ry  
zbiegł z Polski. Podczas przesłuchiwa. 
nia przez komisarza policji zaszło po. 
dejrzenie, że z łapany jest jednym  z 
uczestników' m orders tw a na ś. p. min. 
Pierackim. S twierdzono, że jest to  21 
letni Grzegorz Maczejko, k tó ry  także

posługiwał się nazwiskiem Stefan Ka. 
liński. W arszaw ska  policja miała na. 
tychmiast przysłać rysopis mordercy, 
celem stwierdzenia identyczności. Przy 
trzym any  zeznał, że sam nie jest mor. 
dercą, ale zna osobnika, k tó ry  dokonał 
m ordu.

„Gazeta  P o lska '1 stwierdza na pod . 
stawie w iadom ości ze źródeł m iarodsj.  
nych, że pogłoski jak o b y  schwytany 
byl mordercą min. Pierackiego, nie od. 
powiadają  prawdzie.

0 fałszywych miarach i wagach we Lwowie.
U rząd  M iar  we Lwowie od lat szere 

gu walczy z nigdy nieustającą plagą 
fałszywych wag, odw ażn ików  i miar. 
W a lk a  ta zdaje się być beznadziejną, 
b o  sami kupu jący  nie pilnują  swego 
interesu i dają się oszukiwać przez nie 
sum iennych kupców. U rządzane  przez 
U rząd  miar lotne komisje konfiskują  
codziennie setki złych wag, odważni, 
k ów  i miar ( litry) a jednak nie słyszy 
się, b y  ten czy ów kupujący  użalał się 
na oszustwo kupca.

N iedaw no  lotna komisja skonfisko . 
Wała u mleczarki litr z podw ójnym  
dnem, zawierał właściwie trzy  kwater, 
ki. Inna  znów przekupka  w braku  od. 
Ważnika jednokilogram ow ego kładła 
na szalę odw ażone ziemniaki, ważące 
jak  zapewniała, jeden kilogram i sprze 
dawała  naszym gosposiom  ten towar, 
odsypując  n iby  przez nieuwagę kilka 
ziem niaków  zastępujących odw ażnik  i 
dopiero  członek komisji zwrócił uwa. 
gę kupującej, jaką szkodę ona ponio . 
sla. A  nic prostszego jak popatrzyć na 
wagę czy odw ażnik , czy posiada cechę 
legalizacyjną (w  ramce cyfra 33, ozna. 
czająca rok  ubiegły). W ag i  z cyfrą 
„32“ pow inne  być nanow o spraw dza. 
ne.

B ardzo  rzadko się zdarza, b y  publi.  
czność kupująca  odniosła się kiedyś 
do Miejscowego U rz ę d u  M iar  (ul. Ko.

ściuszki 8, teł. 605) z zażaleniem, że tu  
i ówdzie oszukano  ją zapomocą fałszy 
wej wagi i miary. N ic  też dziwnego, że 
komisje konfiskują  codziennie całe fu. 
ry wag, miar i odw ażn ików 1, bo  niesu. 
mienni kupcy  i przekupnie  nie k on tro ,  
lowani przez publiczność, nie uważają 
za stosowne odnow ić sprawdzanie, 
choć koszty  tego są minimalne od jed. 
nego do trzech złotych na dw a lata.

P rzypom nieć się godzi, że dnia 31 
grudnia b. r. upływa termin zgłaszania 
do legalizacji narzędzi mierniczych z 
cechą „32“ i że po tym  terminie kupcy  
i przem ysłowcy narażeni będą na do . 
tkliwe k a ry  i konfiska ty  miar i wag.

Publiczność przekonała  się już, że 
działalność U rzędu  m iar okazała się 
skuteczna od k ąd  bowiem  U rz ą d  M iar  
objął kontro lę  taksom etrów  samocho. 
wycli, jazda autami potaniała i nie sły. 
szy się o w yzysku  korzystających z te. 
go ś rodka  lokomocji.

W k o ń c u  należałoby zaapelować do 
Z arządu  Miasta, b y  zapomocą od p o .  
wiednich tablic na rynku  i placach ta r  
gowych pouczył kupujących i sprzeda 
jących, że wagi i m iary  mają być co 
dw a lata spraw dzane w U rzędzie  
Miar, a dow odem  tego jest znak lega. 
lizacyjny umieszczony na wszystkich 
narzędziach mierniczych.

Reorganizacja Ubezoieczalni Społecznych. !
Dalsze redukcje personelu adm lustracyjnego. !

w śród  pracow ników . W e d łu g  w y d a .  ; 
nych instrukcyj i systemu s tosow ane. ■ 

go we Lwowie p rzy  zwalnianiu pra . 
cow ników , kierują się władze nadzór ,  
cze kwcstją, czy d an y  pracownik, k tó .  
remu grozi redukcja  posiada jakiś 
p u n k t  oparcia (dzieci na u trzym aniu  
rodziców, mężatki, emeryci itp.).

Z  kół fachowych zwracają równocze 
•śnie uwagę, że przy  is tnieniu obecnej 
u s taw y ubezpieczeniowej i rozporzą. 
dzeniach w ykonaw czych , k tóre  norm u

Epilog zamachów politycznych 
w Japon|i.

Tokio. 23 XI. ( P \ T . )  Zakończył się tu  
proces 13 członków organizacji Braterstwa 
Krwi, na której czele stal kapłan b u d d y j .  
ski Iszo. Organizacja dokonała  licznych 
zamachów poli tycznych w r. 1932. P roku­
rator domagał się kary  śmierci dla 4 oskar 
żonych, w tern także dla przywódcy orga­
nizacji, Iszo. Sąd w ydał jednak  wyrokf 
łagodniejsze: M orderca b. ministra finan­
sów został skazany na dożywotnie wię­
zienie, podobnie  morderca pewnego pre­
zesa wielkich przedsiębiorstw przemysło­
wych, oraz sam kapłan Iszo. Pozostali 
oskarżeni otrzymali kary więzienia od lat 
trzech wzwyż.

Japonja zajmuje Mongolję.
M oskwa. 23 XI (PAT.) K orespondent

„Prawdy" donosi z Szanghaju o rozpoczę­
ciu przez armię japońską okupacji prowin- 
cji Czahar. Zdaniem dziennika zajęcie Cza. 
haru ma dla Japonji doniosłe znaczenie 
strategiczne i gospodarcze, ponieważ pro. 
v.incja ta bezpośrednio graniczy z m on­
golską republiką ludową. Japończycy p ra ­
gną uporczywie umocnić się w tym rejo­
nie ze względu na daleko idące plany 
aneksyjne w Azji. Dziennik określa oku- 
pację C zaharu  jako najdonioślejsze w yda­
rzenie w polityce japońskiej od  chwili za. 
jęcia przedmieść Pekinu, Cala ta operacja 
ma się odbywać za milczącą zgodą rządu 
nankińskiego.

Program radiowy.
Sobota , 24 listopada.

Lwów. Godiz. 6.45: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd pras>' 
12.10: Orkiestra salonowa. 13: Dziennik 
południowy. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 
15.45: Płyty. 16.30: Słuchowisko dla dzie. 
ci starszych. 17: Koncert solistów. 17.50: 
Odczyt. 1S: Fcljeton. 1S.15: Recital forte, 
pianowy. 18.45: Reportaż. 19: Płyty. 19.20: 
Odczyt. 19.30: Płyty. 19.50: Wiad. sport. 
20: M uzyka lekka. 20.45: Dziennik wic*
czom y. 21: Koncert popularno.symfonicz. 
ny. 21.45: Szkic literacki. 22: Koncert rc- 

I k lamowy. 22.15: M uzyka taneczna. 23.05: 
! jKukulka wileńska". 23.35: Płytv. 24— 1. 

Koncert zespołu mandolinistów „Hejnał".

N ied aw n o  donosiliśm y o zarządzę, 
niach w sprawie redukcyj personelu 
administracyjnego w Ubezpieczalni 
lwowskiej i podaliśmy, że redukcje o. 
bejmą kilkudziesięciu pracow ników . 
Obecnie dow iadujem y się, że władze 
nadzorcze dały ogólne dyrek tyw y, 
aby Ubezpieczalnie dążyły do obniżę, 
nia kosztów  administracyjnych przez 
stopniow e redukcje personelu. N ie  
trzeba dodawać, że kwestja redukcyj 
wywołała  zrozumiale poruszenie

Temperatura we Lw ow ie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -f- 2.2, ciśn. atm. 
737.31. O  godz. 13.tej temp. 4.8, ciś. 
atm. 735.82. W czora j  wieczorem o go. 
dżinie 21.ej temp. -f“ 1 -5, ciśnienie atm. 
737.29.

ią to k  pracy, redukcje personelu admi 
nistracyjnego, muszą mieć swoje grani, 
ce. W y pow iedzen ia  personelu admini. 
s tracyjnego obejmują w tej chwili we 
Lwowie około  70 osób.

G E O R G Ł  O V E N  B A X T E R . 72 | dali w idać  było siedzącego na ziemi człowieka, za.
. M  «  •  mrn m m  m m  m m ,  _  m m  _  m n k  n  | Pewne jego pana, trzymającego się obu rękami za
l A J E M N I C Z Y  S Z E P T .

(C iąg  dalszy.)

Z w ażyw szy  to wszystko, nie było  nic dziwnego, 
że Szepczący uważał się za zgubionego, lecz pos tano , 
wil wytrwać do  ostatka. Skręcił w wąski przesm yk 
pom iędzy wzgórzami, k tó ry  kończył się jakby  doli. 
ną, porośniętą  drzewami, zawaloną odłamami skał, 
z licznemi wijącemi się pom iędzy  niemi ścieżkami. 
Szepczący znał wyśmienicie całą tę okolicę i wiedział, 
że g d y b y  zdołał ty lko  dotrzeć do  tej doliny, mógłby 
mieć pewne szanse ocalenia.

W ytężywszy siły, usiłował batem i ostrogami 
w ydobyć  z konia  maxim um  szybkości. Lecz w ynik  
był znikomy. Koń już byl w yczerpany forsowną ja. 
zda. G d y  uciekinier obejrzał się w tył, skonstatował, 
że pogoń zbliżała się w  błyskawdeznem tempie.

N ie mogło być m ow y o umknięciu do  doliny! 
N ie  przebył jeszcze naw et po łow y drogi, gdy  nagle, 
od s trony  owej do liny  rozległ się strzał i to nie k ró .  
tki szczęk rewolweru, a przeciągły h u k  karab inow y. 
N ie usłyszał w praw dzie  gwizdu kuli, w idocznie bo . 
wiem pierwszy wystrzał pochodził zdaleka.

— N as tęp n y  strzał będzie celniejszy — rzekł do 
siebie Szepczący. — Może to i lepiej, że na tern się 
skończy. N iem a przecież żadnej innej nadziei!

''W yprostow ał się naw et w siodle, aby  ułatwić 
do siebie cel nieznanemu strzelcowi. Lecz ów do. 
m niem any przeciwnik dziwnie się zachowywał! Ku. 
ia. k tó r e j  Szepczący niemal z upragnieniem  wyczeki. 
w a! — nie nadlatywała.

N atom ias t  wśród  ścigających w ybuchły  gniewne 
okrzyki i zaraz potem  rozległa się salwa strzałów 
i kilka kul świsnęło obok  niego.

.Szepczący odwrócił głowę i ujrzał osobliw y wi. 
•dok. Jeden z koni pędził z pustem  siodłem, a w od.

biodro. Przy nim klęczał inny osobnik, k tó ry  przer. 
wal pościg, aby przyjść z pomocą rannemu.

Z  ośmiu ścigających pozostało  w ten sposób 
ty lko  sześciu. Z  tych jednakże jeden, widocznie rów . 
nież ranny, trzym ał się dłonią za ramię. Reszta zaś 
poryw ała  za b roń  i celując w jego stronę, otwarła 
gw ałtow ny  ogień.

Teraz dopiero  Szepczący zrozumiał, iż u k ry ty  
i w dolinie strzelec nie byl nieprzyjacielem, usiłują. 
| cym udaremnić mu ucieczkę. Okazał się sprzymie. 

rzeńcem, a te dw a odlegle strzały skierowane były 
do  pościgu Szepczący własnemi oczami stwierdził 
ich celność. W y w arło  to jednakże tan skutek, że ści. 
gający zrezygnowali z ujęcia go żywego, a natom iast 
starali się go zastrzelić. N ie  mogą jednak  celnie mie. 
rzyć ludzie, k tó rym  trzęsą się ręce z podniecenia, 
płuca ciężko dyszą ze zmęczenia, oczy płoną od wia. 
tru, i z tak n iewygodnej pozycji, jak  z grzbietu ko . 

1 nia w biegu!
Pierwsza zatem salwa, pod  względem celności, 

była  daremna. Z a to  następny  strzał ukry tego  prze. 
ciwnika zerwał kapelusz z głowy jednego z nich. 
W ów czas  wszyscy zeskoczyli z siodeł i padłszy na 
ziemię, w olno i starannie przygotow yw ali  się do 
strzału.

Teraz Szepczący już miał minimalne szanse 
ujścia z życiem! Lecz dzięki nieoczekiwanym  zaj. 
ściom, zyskał na cennej, w danym  w ypadku , odle. 
głości. Jechał obecnie zygzakowato, zręcznie k ieru . 
jąc rmęczonem zwierzęciem.

Jedna kula przeszyła mu ubranie  pod pachą.

D opad ł wreszcie od łam ów  skał i zgięty we 
dwoje przesuwał się w śród  nich szybko naprzód , 
s tarannie się za niemi ukrywając.

Przez pewien czas powietrze wkoło  niego aż 
drgało od h u k u  wystrzałów. N agle  ogień ustal i za. 
zapanowała cisza; przeciwnicy czatowli na sposob . 
ność, aby  go powalić celną kulą. Ta  okazja  jednak  
nie na leszła, albowiem Szepczący dotarłszy  pod  
osłoną skal do w ylo tu  doliny, spostrzegł, stojącego 
za ogrom nym  szarym kamieniem swego dawnego 
znajomego, Borgena, k tó ry  tak  skutecznie spłacił 
mu dług wdzięczności zasiągnięty ongiś za u ra tow a. 
nie jego życia.

Borgen zawołał nań pocichu i ruchem ręki 
wskazał na stojące za nim dwa rosie konie. Byl to 
ostateczny ra tunek  z tego śmiertelnego niebezpie. 
czeństwa, k tó re  zdawało się go już dosięgać.

Bez słowa wskoczyli na siodło i popędzili na. 
przód, jak g d y b y  u ram ion w yrosły  im skrzydła. D o .  
piero po przebyciu dziesięciu mil, wstrzymali konie, 
aby dać im odpocząć i napić się w ody , z napo tka ,  
nego po drodze s trum yka.

W ów czas  Borgen spojrzał pytająco na swego 
wodza, k tórem u by ł  w iernym  i n ieodstępnym  tow a. 
rzyszem.

— N a  miłość boską, Borgenie — w yrzekł Szep. 
czący — jakim  sposobem  znalazłeś się akura t  w po . 
rę, by  ocalić mi życie, odwracając uwagę pościgu?

— Pomyślałem o górach — odparł  Borgen bez 
wahania. Przypuszczałem wodzu, że uciekając bę. 
dziesz zmierzał ku  górom, a ponieważ znam tę oko . 
licę, wiedziałem, iż konno  najprędzej trafi się do tej 
doliny. W  mieście nie mogłem ci dopom óc, ale tutaj..

Dwie inne przeleciały tuż koło jego głowy. Z o r jen .  | Słuchaj, w odzu , teraz, gdyśm y się nareszcie dobrze
poznali i dowiedli, że możemy sobie wzajemnie zau. 
fać, będziem y nadal wspólnie pracować, co?

Tam ten po trząsnął przecząco głową.
' (C . d. n.J.

tował się, że w tych w arunkach  dalsza jazda na ko« 
niu, grozi mu niechybną śmiercią. Zeskoczył przeto 
z siodła, akura t  w chwili, gdy  jedna z kul drasnęła 
go w lewe ucho.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1332/34. E dyk t licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
D nia 4 stycznia 1935 r. o  godzinie 12*tej 
w poł.  w biurze nr.  7, sala III. Sądu grodz 

kiego miejskiego we Lwowie odbędzie się 
na zasadzie już zatwierdzonych w arun­
ków , licytacja realności obj. whl. 4802/1. 
ks. gr. gm. m. Lwowa pod  1. kons. 2518 
1/4 przy  ulicy W łasna Strzecha 1. orj. 14, 
stanowiąca realność jednopiętrową wraz z 
parcelą budow laną  1. kat. 6929 o powierz* 
chni 1.000 m kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami zł. 42.806. Naj* 
nizsza oferta zł. 21.403. Do realności whl. 
4802/1. ks. gr. gm. m. Lwowa należą na* 
stępujące przynależności: okna, drzwi, mu* 
szle, wanny, piecyki gazowe, lampy ciek* 
tryczne, umywalki w łazienkach itp., osza* 
cowane na 2.306 zł. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi. A kta  odnośne 
przeglądać można u kom ornika rewiru 1. 
Sądu grodz. miej. we Lwowie przy ul. 
Akademickiej 1. 24, I. p.

Wilhelm Klarenbach 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 12 listopada 1934, 5756K

I. Km. 1291/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. W 
dniu  2 stycznia 1935 r. o godzinie lb t e j  
p rzedpoł.  w biurze nr. 7 S. III. Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie odbędzie się 
na zasadzie już  zatwierdzonych warun* 
ków, licytacja następujących realności: 
whl. 47S/I. ks. gr. gm. m. Lwowa realność 
po łożona przy  ulicy Snopkowskiej obok 
Żelaznej W ody, stanow-iąca budynek  mu* 
rowany, wartości szacunkowej wraz z przy 
należnościami 15.95S zł. Najniższa oferta 
7.979 zł. whl. 1/2 2744/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa połowa realności położonej j. w , 
stanowiąca budynek  murowany, wartości 
szacunkowej wraz z przynależ. 5.461 zł. 
Najniższa oferta 2.730 zt, 50 gr., whl. 1/2 
152111. ks. gr. gm. m. Lwowa połowa re* I 
alności położonej jak whl 478/1., a stano, 
wiąca bu dynek  m urowany w otoczeniu I 
drzew owocowych, wartości szacunkowej 
wraz z przynależn. 2.993 zł. 70 gr. Najniż* 
sza oferta 1.496 zł. 85 gr. Do realności 
whl. 47S/I. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: okna, kraty i 
drzewa owocowe oszacowane na 818 zł„ 
108 zł., 114 zł. 70 gr. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.  Akta przeglą* 
dać można u komornika Sądu grodz. miej. 
Rewiru I. we Lwowie, ul. Akademicka 24,
I. p.

Wilhelm Klarenbach 
Komornik  Sądu Grodzkiego Aliejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 12 listopada 1934. 5755K

Y l. Km. 1771,33. Edykt licytacyjny. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, rewiru VI. podaje  do publicznej 
wiadomości, iż na wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1934 r. o godz. 9*tej 
w biurze N r. 1 sala II. Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, p rzy  ul. Sądowej
I. 7 w parterze, licytacja niewydzielonej 
po łow y  realności obj.  lwh. 588/IV ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z pgr. lk. 
6359/2 o pow. 911.20 m kw. i parc. bud .  
Ik. 4604 o pow. 528 m kw., na której sto* 
ją: 1) f rontow y budynek  mieszkalny mu* 
row any Lpiętrowy, podpiwniczony, kryty  
blachą cynikową, 2) oficynowy budynek  
parterowy, częściowo mieszkalny, a częś* 
ciowo gospodarczy, przy ul. Pijarów 1. orj.
I I .  Do realności należą przynależności, o* 
cenione na kwotę 1118 zł. 40 gr., z czego 
połowa wynosi kwotę 559 zł. 20 gr. W ari 
tość szacunkowa połow y niewydzie lonej 
realności obj. lwh. 588/IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa wraz z przynależnościami wynosi 
kwotę 61.539 zł. 20 gr. Najniższa oferta, 
poniżej której sprzedaż nic nastąpi wynos: 
kwotę 30.769 zł. 60 gr. W arunki licyta* 
cyjne i odnoszące się do tej realności do* 
kumenty, może każdy mający chęć kupna, 
obejrzeć w godzinach urzędowych, w  od* 
dziale kancelaryjnym II. biuro N r. 1 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie w par* 
terze. Prawa, w cbec których niniejsza li* 
cytacja b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej w dniu terminu, przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje 
tego rodzaju  co do samej nieruchomości,  
nie miałyby już znaczenia, na szkodę na* 
bywcy w dobrej wierze. Osoby, dla któ* 
rych jakie praWa lu b  ciężary na powyż* 
szej nieruchomości obecnie są wpisane, 
bądź  w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadomi się o dalszych wy* 
darzeniach tego postępowania ty lko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeżeli nie 
mieszkają w okręgu tegoż Sądu i nie 
wskażą pełnomocnika dla doręczenia w sie 
dzibie Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie zamieszkałego.

W ładys ław  Łowicki 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 19 listopada 1934. 5803K

VI. Km. 915/33. Edykt licytacyjny. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego miejskiego, Re* 
wiru VI. we Lwowie podaje  do publicznej 
wiadomości,  iż na wniosek A n n y  Marnnó* 
wny, we Lwowie, ul. Chmielowskiego 3, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1934 r. o 
godz. ll*tej w biurze N r. 1 sala II. Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie p rzy  u*. 
Sądowej 1. 7 w parterze, licytacja realno* 
ści obj.  lwh. 1266/IV. ks. gr. gm. m Lwo*

wa, składającej się z parceli niezabudowa* 
nej, oparkanionej od strony ul. o pow. 
320 m kw., położonej przy  ul. P au l/ ió w  
N r. orj. 16 i nieruchomości obj. lwh.
1466/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa, składają'*
cej się z parceli budowlanej o pow. 1274 
m kw., na których wznoszą się 1) budy* 
ndk mieszkalny parterowy, 2) budynek  
gospodarczy (wozownia), 3) drugi budy* 
nek w przedłużeniu  pierwszego, mieszkał* 
ny, 4) bu d ynek  przemysłowy. Do realno* 
ści obj.  lwh. 1266/IV. ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa należą przynależności, oszacowane na 
185 zl. 10 gr., do reaLności obj.  lwh. 
1466/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa przynależ* 
ności oszacowane na kwotę 2.552 zł. 50 gr. 
W artość szacunkowa realności obj.  lwh.
1266/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z
przynależnościami wynosi kwotę 4.985 zL 
10 gr. Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nic nastąpi wynosi kwotę 2.497 
zł. 55 gr. Wartość szacunkowa realności 
obj. lwh. 1466/IY. ks. gr. gm. m. Lwowa 
wraz z przynależnościami wynosi kwotę 
46.211 zł. 75 gr. Najniższa oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi kwotę 
23.105 zł. 38 gr. W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty, 
może każdy mający chęć kupna, obejrzeć 
w godzinach urzędowych w Oddziale kan­
celaryjnym, biuro N r. 1 S. II. Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie w parterze. 
Prawa, wobec których niniejsza licytacja 
b y łaby  niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej w dmiu terminu przed rozpo* 
częcicm licytacji', inaczej pretensje tego 
rodzaju  co do samej nieruchomości, nic 
miałyby już znaczenia, na szkodę nabyw- 
cy w dobrej wierze. Osoby, dla których 
jakie prawa lub  ciężary na powyższej nic* 
ruchomości obecnie są wpisane, bądź w 
toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadomi się o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania tylko przez ogłoszenie 
na tablicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w 
okręgu tegoż Sądu i nie wskażą pełnomo* 
cnika dla doręczenia w siedzibie Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie zamiesz 
kaiego.

W ładysław ł.owicki
Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 19 listopada 1934. 5804K

I. Km. 2663—2670/34. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego wc 
Lwowie z siedzibą urzędową przy  ul. Aka* 
demicikiej 1. 24, na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 1 grudnia 1934 o 
godzinie 9*tej we Lwowie, p rzy  ul. Bie* 
lowskiego 4 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do dłużnika, skła* 
dających się z  urządzenia domowego, któ* 
re można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 16 listopada 1934. 5809K

II. Km. 2392/34. Obwieszc zenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 13 gru* 
dnia 1934 o godz. 9*tej ramo odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchomości we Lwowie, przy ul. 
Gródeckiej 20 i 45, składających się z róż* 
nych maszyn rolniczych itd., które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy* 
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 2 listopada 1934. 5811K

Km. 650/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie T eodor  Butkowski, mający 
kancelarję w Grzymałowie na podstawie 
ar t  602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 17 grudnia 1934 r. o godz. 
10*ej w Magdalówce odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do Wic* 
dzimiei;za Swistuna, składających się z 40 q 
pszenicy, oszacowanych na łączną sumę zł- 
640. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 12 listopada 1934. 5807K

III. Km. 3777/34, 4078/34, 4046/34,
4079/34, 4080/34. Obwieszczenie. Jan Ta* 
baka, kom ornik  Sądu grodzkiego Rew. III. 
w  Przemyślu przy  ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 17 grudnia 1934 o 
godzinie 9*tej odbędzie się w Przemyślu, 
p rzy  ul. Zyblikicwicza 9 publiczna sprze* 
daż ruchomości,  a to :  1 maszyny do szy* 
cia krawieckiej fmy Rost Gassner, 1 ma* 
szyny do szycia zwykłej nożnej fmy Rost 
Gassner, 9 główek maszyn do szycia no* 
wych, 1 główki maszyny do szycia (kra* 
wieokiej), 20 mlocarń ręcznych, 1 młocarni 
dużej do lokomobili,  25 buraczarek ręcz* 
nych, 1 siewnilka, 10 przystawek, 1 mędli* 
cy do lnu, 4 kieratów, oszacowanych na 
kwotę 22.330 zł.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl,  20 listopada 1934. 5806K

I. Km. 569/34. Obwieszczenie o licytacji 
z nieruchomości.  Komornik  Sądu grodz* 
kiego w Turce n/Str. rewiru I. z siedzibą 
urzędow ą przy ul. Mickiewicza 4 na pod* 
stawie art. 676 i 679 podaje  do publicznej 
wiadomości,  że dnia 18 grudnia  1934 o 
godz. 10*tej w Sądżie grodzkim w Turcc 
n /Str. odbędzie się sprzedaż w drodze  pu* 
blicznego przetargu należącej do dłużni* 
czlki Feigi B em anke, żony kupca w  Turce 
n/Str. nieruchomości, składającej się: 1 1/4 
niewydzielonej części kamienicy parterowej | 
w Turce n/Str. w  rynku  położonej. Plac 
b u d ow lan y  szerokości 6.10 mtr. a 44 mtr. I

| długości po łożony  w rynku  miasta Turki,
I a graniczący od wschodu z realnościami 

Dawiida Herscha Herziga i spadkob. Chai* 
ma Hirscha, od zach. z realnością Salo* 
mona Lehrera, od południa  z rynkiem mia* 
sta Turki, zaś od północy z rzeką Jabłoń* 
ką. Na parceli tej znajduje się dom mu* 
row any jedno.piętrowy, mierzący w części 
południowej w kierunku rynku 6.10 m 
szerokości, a LI mtr. długości, zaś w czę* 
ści północnej 5.25 mtr. szerokości a 19 mtr. 
długości, tak że dom ma zabudowanej po* 
wierzchni 166.85 in kw. Dom cały pokryty 
dachówką fclcowaną, na wiązaniu dacho* 
wem odpowiedniej konstrukcji . W  domu 
tym znajduje się w parterze o d  strony 
rynku  sala długości 13 m. szerokości wewn. 
4.55 m., następnie w kierunku północnym 
klatka schodowa, kuchnia i 2 pokoje, zaś 
na piętrze 2 mieszkania, w szczególności 
jedno  od strony południowej o 2 poko* 
jach, zaś drugie od strony północnej o 2 
pokojach i kuchni. Cała b ud o w a  jest p*e* 
cyzyjnic wykonana, fasada frontowa ozdo* j 
bna  z balkonem z kutego żelaza. Nieru* | 
chomość oszacowana została na sumę , 
10.478 zł., cena zaś wywołania  wynos: 1 
6985 zł. 34 gr. Przystępujący do przetargu | 

; obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso* : 
; kości 1047 zł. 80 gr. Rękojmię należy zło* , 
1 żyć w gotowiźnie albo w takich papierach ■ 
\ wartościowych bądź książeczkach wkład* I 
; kowych, w których wolno umieszczać fun 
j dusze małoletnich. Papiery wartościowe I 

przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
j części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 

zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowcin publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 

i runki odmienne. Prawa osób trzecich nic 
i będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 

nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęć 
ciem przetargu nie ziożą dowodu, że wnio*

: sly pow ództw o o zwolnienie nieruchomo* ' 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazującc zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 

j wolno oglądać nieruchomość w dnie pow* 
szcdnic od godziny S*mej do 15-tci, zaś 

| akta postępowania egzekucyjnego można j 
i przeglądać w Sądzie grodzkim w Turcc j 
| m/Str. j

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. j
Turka n/Str., 10 listopada 1934. 5S21K ,

XI. Km. 3200/34. Wierzyciel: M.K.K.O. 
Dłużnik: Dr. Józef i Marja Atlas, Dr. 
Ozjasz Wasscr. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwowie 
Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 27 listo* 
pada  1934 o godz. 9 i 9.30 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchomości,  należących do dłużni* 
ka w jego mieszkaniu lokalu wc Lwowie 
przy  ul. Technickiej 6 (godz. 9) i Koś* 
ciuszki 6 (godz. 9.50J, składających się z 
sprzętów domowych, które można oglądać 
w miejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym. j

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 2 listopada 1954. 5S26K

III. Km. 2231/34. Obwieszczenie. Jan 
Tabaka komornik  Sądu grodzkiego rewiru
III. w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 u* 
rzędujący ogłasza, że dnia 14 grudnia 1934
0 godz. Ssmej odbędzie się w Przgmyślu 
przy  ul. Mickiewicza 11 publiczna sprze*

j daż ruchomości,  a to: 1 biurka amerykan;' 
skiego, 2 reflektorów do auta, 12 sztuk 
komipl. tłoków do samochodu ..Schewro* 
let", 3 gaśnic samochodowych, 1 gaśnicy 
przeciwpożarowej, 2 opon 32x6, 2 opon

i samochodowych fmy , ,Dunlop“ , oszacowa- 
nych na kwotę 2.300 zł.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 20 listopada 1934. 5805K

X. Km. 2561/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 30 li* 
stopada 1934 o godz. 8*ej odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchomości należących do dłużni* 
ka w jego mieszkaniu — lokalu — wc 
Lwowie przy ul. Owocowej 1. 6, składają* 
cych się z ruchomości,  które można oglą* 
dać w miejscu sprzedaży w dniu licytacji 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 14 listopada 1934. 5714K

Km. 699/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Po toku  Złotym A ntoni Prokosch mający } 
kancelarję  w Potoku  Złotym na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado. 
mości, że dnia 30 listopada 1934 o godz. 
11*tej przed południem w Snowidowie 
koło  Potoka Złotego odbędzie sie licyta­
cja ruchomości należących do Aleksandra 
Kobylańskiego właściciela d ó b r  w Snowi* 
dowie, składających się z 1 sterty koni* 
czny, 1 sterty siana i 2 starych świń (ma* 
ciory). Oszacowanie powyższych ruchomo* 
ści nastąpi w dniu licytacji. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w  miejscu
1 czasie oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Potok Złotv, 21 listonada 1934. 5719K

r
I. Km. 2245/34. Obwieszczenie. Komor, 

nik  Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w Przemyślu, ul. Dwor* 
skiego 14a urzędujący ogłasza, że dnia 10 
grudnia  1934 o godz. 8 rano w Przemyślu 
Rymćk 28 sprzeda się przez publiczną li* 
cytację całe urządzenie sklepu tow arów  
kolonialnych oraz 1 maszynę do pisania

„Urania", maszynę do przecierania kawy. 
i tudzież towary jak 12 kg. kawy. 13 kg. 
| mydła Schicht, 20 kg. kakao, zaś dnia 10 

grudnia  1934 o godz. 9 rano w Przemy* 
ślu przy ul. św. Jana 50 urządzenie do* 
mowe, należące do d łużników Ludomira i 
Anieli Leszczyńskich w Przemyślu, a które 
to  ruchomości ocenione zostały na kwotę 
zł. 1.710. Sprzedaż rozpocznie się od po* 
łowy ceny oszacowania. Sprzedać się ma. 
jące ruchomości oglądać można przed li* 
cytacją w czasie i miejscu wyż oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 20 listopada 1934. 5S16K

III. Km. 545/34. Komornik Sądu grodz* 
kiego Rewiru III. w Czortkowie m  zasa­
dzie irt. 602 kpc. podaje do publicznej 
^iadomojjgi, żc dnia 10 grudnia 1954 o 
godz. 12 w Czortkowie odbędzie s:ę druga 
licytacja ruchomości należących do Su* 
chcra Sternbcrga w Czortkowie. -kladaią* 
cych się z I kasy wertheimowskiei dużej,
I kredensu, 2 szaf, 1 garnituru klubowego 
skórzanego, 1 maszyny do pisania ,,Un* 
derw ood", 1 zegara pendulowcąn. 1 stołu 
i 6 krz.cseł oszacowanych na łączną sumę 
2280 zl. Ruchomości można oglądać w 
dniu  licytacji w Czortkowie, ul. Sobie­
skiego w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Czortków, 20 listopada 1934. 5S1SK

II. Km. 2409/34. Obwieszczenie o ?icy ta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go w Przemyślu II. rewiru Feliks Clcetkie* 
wicz mający kancelarię w Prze.nyśiu. ul. 
G rodzka N r. 6 na podstawie ar:. v-P. kpc. 
podaje do publicznej wiadomości że dnia
II  grudnia 1934 o godz. 12 prze i  po łu ­
dniem w Bakończycach odbędzie sio Dierw 
sza licytacja ruchomości,  należących do 
ks. Karoliny Lubomirski j i ,  sklacwiących 
się z mebli pokojowych, kasy ogniotrwa­
łej, naczyń srebrnych stołowych. naczyń 
miedzianych posrebrzanych, wózków w y­
jazdowych, koni, bydła, buhaji , bilardu, 
maszyny do pisania, fortepianu i:J. osza­
cowanych na łączna sumę w kwocie 18.910 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji na miejscu i czasie wyże; oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TT.
Przemyśl, 17 listopada 1934. 5820K

SPADKI.
XXVIII. A. 382/ 1S. Edykt. W obec nie­

wykrycia do tąd  dziedziców po śp. Salo­
mei Filipinie W olanin  zmarłej we Lwowie 
8 (kwietnia 191S r. wzywa się osoby, któ* 
reby  rościły sobie prawa do spadku po 
tejże zmarłej, by w ciągu roku licząc od 
dnia dzisiejszego wykazały swe prawa do 
spadku  p rzed  tutejszym Sądem w prze* 
ciwmym razie p o  bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, spadek w ydany  
zostanie Zgromadzeniu Józefitek III. Za* 
konu  św. Franciszka z Assyżu we Lwowie 
przy  ul. Kurkowej 1. 53.

Sąd G rodzki Miejski O. XXVIII.
We Lwowie, dnia 25 lipca 1 '-‘54. 5676

U P A D Ł O ŚC I.
S. 9/50. Zniesienie konkursu. F tępo* 

wanie konkursowe do majątku Ernestyny 
Schulman (firma Izydora Schulmana Wa) 
w Kołomyi znosi się. § 139 Ę f d .  k e - n k .

Sąd Okręgowy*.
Kołomyja, 17 listopada 1934. 5813

S. 9/51. Zniesienie konkursu. Postępo* 
wanie konkursowe do majątku firmy Sam* 
son Heller i Synowie mechaniczna tkalnia 
i apretura w Kołomyi znosi sic. § 13J ord. 
konk.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 17 iistopada 1954. 5812

Sa. 36/34. Edykt ugodowy. Otwarcie p o ­
stępowania ugodowego do majątku Mar* 
kusa Reismana kupca w Krakowie, pi. Do* 
minikański 2. Komisarz ugodow y Jan Pel* 
czar sędzia Sądu okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodowy F erdynand  Perlberg 
kupiec w Krakowie, W ielopole 3. A u d ien ­
cja do zawarcia ugody  w wymienionym 
sądzie b iuro  N r. IV. dnia 27 grudnia 1934 
o godz. 12 w poludn. Czasokres do zgłe. 
szenia wierzytelności do 22 grudnia 1954.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I.
W  Krakowie, dnia 9 listopada 1934. 5777

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 129/34. Bazyli Lcśków, u rodzony  1SS7 

w Zuchorzycach ad Lwów, jako żołnierz 
ukraiński zaginął. Celem uznania za zmar* 
lego wzywa się go, a b y  do roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia­
domości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dmia 10 września 1934, 3797

T. 116/34. Scmko Demków, urodzony  
1896 w Wulce Mazowieckiej jako żołnierz 
ukraiński w r. 1919 zaginął. Celem uzna* 
nia za zmarłego wzywa się go. aby  do 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1934. 5796

T. 155/34. Andrzej W ychopeń. u rodzony 
1884 r. w Zóltańcach, jako żołnierz austr. 
19 p. o b ron y  krajowej zaginął w 1914 r. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby  do pół roku od dnia ogłoszenia zgło* 
sił się lub  udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 22 października 1934. 5795
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